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Książka dźwignią kulbrry
offdrnr.ó p InalXdj

v publicystę. kiórY chce w kroi kie 111 U!*
tsrkiil»5 riot^Ms ■>wić jiaczone kslui ■
1 urze wtpó CTCS rej liio7l»ości C Wild
V się wy s larc/Vt hy zoiiebloWBC
iję, zp pinblem kśiąilii |i'sl W strukturze 
kultu :■ |t kami «ii......... wfclnyn ttórewo
■ui i tkirn czasit do-
i i u v 1 yć może ki'dys
ludzkość znajdzie i .1 1 od k p. • echowy- 
wanj.r i komm i trr-sr. my li, jed
■ äk pomy-I ten nulery racz°j włożyć mię 
1 zy inne j lub więcej tascynujące tematy 
I owieic: fantastycznych, f , dziś i na diu­
nie jeezcz, i dal. kie jutr brz ksią ki nie 
można sob c wyobiazić istnienia i rozwija­
nia się kultury Nip można tez sobie wyo­
brazić dzisn jszpyo j stanu bez dccydu 
ącego w jl j upowszechnieni!! czynni- 
o książki.

Już starożytnosi utrwala il iwo w su- 
rogacie książki- w lękopisacn papiruso­
wych i pergaminowych, czy dawniej jesz­
cze na tabliczkach woskowych lub glinia- 
nych. Starożytność już może szczycić si<

kall ksiłłek Jeiloą i ■*-•< .ą umie itUiu-. 
musi u<ii szk Ij Zd
daje że swej slionv p ni wali d* dalsze­
go i głębszego już rozv. O kultury. W ten 
sposób ten krrq podwójnego zazębienia za 
myka *ię, tlurancząc i nzasarimając poprzc- 
di i .. 1 mysi kstążl r amu m
węgiein m vt ólczectiej kultury'"

Fakt takiego zazęiienia ilustruj m ga- 
iywny przykład ob rwowanego nieste*', 
w Polsi i wtoi i analfabetyzmu oświata 
nie no.:i itrwalić się i iozwij ić b nal - 
życie upowszechnionego < Łytelni twa. I> z 
lozprowadzonej i latw • dostępni] k ążlti, 
bez nauczenia ty tania. tj. stworzenia te 
go, co by możn i nazw«, potrzebę czyt-nia. 
A to dac r.ogą jedyni najprusisze choi 
by elementy z dzi -dz humanistyki.

Prawdę z. siążka iest istotnie dźwi­
gnią kultuty potwierdzić może chocby 
najpobieżniejszy przegląd jej najważniej­
szych dziedzin Jeśli kulturę duchową zam­
knęlibyśmy do tradycji ustnej, to mimo na|- 
lepszych i współczesnych metod jej działa 
nia efektem byłobt jej ograniczenie i party

wielkimi bibliotekami w Niniwie i Alek kularyzm. Książka docierająca wszędzie
sandrii przechowującymi tabliczki i papi 
rusowe zwoje w dziesiątkach i setkach ty­
sięcy egzemplarzy. Tradycja ustna ni< w 
-tarcza dl i zachowania i przekazania my­
śli Lecz i^kopisy mogły być powielone |C 
dyni«- w niewielkiej ilości egzemplarzy. 
Stąd KiiPura starożytna bvła raczej kultu­
rą elitarną, a nawet nie ?z ekeklutywć 

tajemną. Dla jej >/pow /,-chnienta i d_- 
mokratyaącji konieczny ż azai się wynala 
z- druku, który d , ;rr> umożliwia row- 
stani HtĄHtl w jeg dzisierszt-i fntmie I 
s Ci.'11 roa i >d

rtrzv ulturj przemienia się u n_z
b' s i zy ma; u iw - •>"
uęc oLs. rwowa.i . • ,d pol XIX w B

współudziału Lsiażki diuków mei, id b 
pem starmytnolci średniowiecza znaido- 
walibyśmy się dziś zapewne na poziomie 
XVII cz' XVIII w. Nie dziw więc, zg ogar 
uięcie całego zakresu oddziaływań tego 
najwa-ni iszego, choc tak skromnego na­
rzędzia kultury. ,akim jest książka, wyd i- 
ie się przedsięwzięciem, przerastaiacym za 
kres szkicu, ba nawet zakres sporego dzie 
ła. czy wysili-u iadne-'" złowieka

Nazwałem książkę .narzędziem" kultu­
ry. Istotnie można ją w ten sposób rozu­
mieć Nie istnieje ona sama dla siebie, 
ale jako element pośredniczący w’ komu­
nikowaniu i przechowujący wartości nie­
materialne. sumę treści kulturalnych, ogól 
przedmiotów wytworzonych pracą myśli 
i uczuć wialu pokoleń. I w tym tkwi naj­
większe znaczenie książki, że nie ma dzie­
dziny w tei sferze naiwyższego dohra do­
czesnego ludzkości, która nie mogłaby zo­
stać ujęta w książce. Jest ona jakby prn 
dłużeniem tego ramienia duchowego czło ~ 
wieka, jakim jest słowo, akustyczne- uc' 
bsnienie myśli. Ogarniając zaś wszystko 
i< sl narzędziem n.gbardziej wszechstror.

- n dla tego najwartościowszym. Ogar 
-iigc ednej strony tę całość duchowe, 

'•-■si zarazi m narzędziem powszechnym. Za 
sadn.( ze l iiążka może dotrzeć do każdego 
1 zlowiel a kiedy normalnie rozwinięta 
i złowię ć m za pośrednictwem książki 

tworzy dowolny rozdział w tym swiecie 
Jucha. I w tym leży czarodziejstwo książ- 
-i, zo choć stnieją w dziedzinie'wiedzy, 
'cchniki czy sztuki szczyty, wymagająco 
ula ich osirgnięcia piacy i znoju, uksztat- 
ąma i talentu, to jednak ścieżka wiodąca 

od popularnych wstępów, przez ooważniei- 
sze podręczniki wiedzie newnym szlakiem 
na wyżyny. Znalezienie tej książki jest oczy 
wiście umieiętnośrią dla siebie. W tej dzie 
dżinie pomoc czynna człowieka, szkoły i 
społeczeństwa staje się koniecznością.

Aby dobrodziejstwo książki stać się mo 
gło udziałem jak najszerszych mas społe­
czeństwa musi ono spełnić dwa warunki: 
nauczyć każdego członka czytać i każde­
mu książkę udos,ępnic Tak więc w dziw­
ny sposób następuje jakby zazębienie po­
dwójne między książką z jednej strony a 
kulturą i oświata z druqiej Aby książka 
mogła pełnić swą wielką kulturotwórczą 
•unkcję jgoł obywateli musi posiadać pe­
wne minimum umiejętności. Musi umieć 
czytać, i to nie tylko w sensie material­
nym, a więc znać alfabet t z niego korzy­
stać, ale wiedzieć, co i jak czytać, co 
1 jak przyswajać sobie z tej sfery wartości 
duchowych które chcą do nas przemówić z

qlosi te same najlepi j sf-rmulowane my­
li, urabia wną spó-nię du hową, brz kto 

rej nie do pom\ sienie byłoby poczuci. )ed 
nosci i wspo'noty narodowi ). Książka tę 
tradycję na: idową myśl spoi czną ji dno- 
lici i upowszechnia, ona pozv. ala na u wia- 
domienie całemu narodowi spraw nnjog. 1- 
niejsżych i najważniejszych, ktoi z lasno 
go partykularza są niedostępne To to 
Dodaje w formie publicystyczne! pi ta. 
książka pogłębia, wiąże i uzasadnia. Ksr - 
żku głębia to wszystko. co .doje sz* ilfl 
nd t-ma: wiadomości s- i - .d?” 
i -go histor i i kulturze- I podaje 1 o im t\i- 
k<j w formie schematyzowauvch wi dcr: >- 
sei czy normatywnych nakazów.

Książka ji sl zewnętrznym kszlattem na1 
u -nu- jszeyjo rodzaju sz* i; i literatury 
oięknei i to stanowi w wartości książki 
rozdział osobny i pełen szczeaóhn i wan, 
MowiPi o wartości książki musimy mówić 
o wartości i zna-zeniu literatury, któiei 
funkcj- kulturalne i społeczne są tak sze­
rokie, że nauk« o liteiatuize stworzyć mu­
siała dział osobni im poświęcoi. socjo­
logię literatury. Mówi o tym zresztą i na­
uka <i ksrąicc zyskująca istatnio coraz 
r/ersze znaczenie, bibholoaia. Literatura 
niękna latwo-dostępną a wartościową po­
wieścią, dramatem czy poezią nie tylko 
uczy poznawać świat i ludzi w swoisty 
soosób w literackiej fikcii przedstawiony, 
ale kształć* poczucie estetyczne, wzrusza 
fąc w ten sposób poszerza 1 oczyszcza jak­
by duszę ludzką. W tezie Arystotelesowe’
0 oczyszczeniu wewnętrznym przez litość
1 trwogę wywołaną w duszy widza przeży­
ciem tragedii tkwi spo. o orawdy, dającej

się szeroko i'.,i,:jpf*?lr>wac. I.n-i,, ■- t-
czvszi ź<i 1 uszlachetnia. Kształci uczucia
.
uczy- rozumieć ludzi i*tić i współ--.-u-- To 
sam' jat kwalitikci. • -
ko '. przecie a c-earka • '•'(•» v w 
U| nu
rcd,'.i,' sr ui

Beż książki nie mogłaby, się roepow-j
s ''»cbnic 7 "" i >. mu;
W"tzi> i< nuty su Krzec;. 
wniki tym Lar j. Ile znaczy ipl- h cho-
tii’ity uśw, loi si bi kaz.Jy, komu w:.i-
dOmo o roli c rów polskich na ndszy^,.
ziemidch sów niewoli. B1 l śpiewni­
ków i tekstów jakzi trudne hylobv kulty­
wowanie pilskiej piesnil — żtuki ph-ty­
czne* Czyż znajomo!;-: najwy bitn»e,szy- h ar 
cydzieł malarstwa, rzeźby czy architektury 
byłaby do pomyślenia be/ ksiązl i? Umoż­
liwiają jc reprodukcje |oom.i szczan w al­
bumach, a przede wsz' jjkirn w ks> zk :ch.

Książka jest fundamentem nauki Filozo 
fia Sokratesa została uratowana od zapo­
mnienia tyłku dlategu że ustnie przez mi­
strza głoszone poglądy spisali i zachowali, 
uczni1 iwy- Platon i Ksenoi >nt. Ich dzieła 
powi< ian pizez pisarzy greckich i rzym­
skich, doczekały przepisywane ręką pra­
cowity cli mnichów średniowiecznych cza­
sów druku upowsoi chnio i w setkach ty- 
sięc eg;i mpla-i sta się ogolną ducho­
wa wlać o sc ludzkjisu '-ue ma nauki, 
które mogła . się bez Vsiatki obejść. La­
bor 1 ” < ma wymagają wpierw
lorzyiii inio i -metvcZn go, tsiążkowe- 
go. Vv i nki rai mnr ttuii jnych lec T 
7 ją 2 leih 7-ui w
„ajda 1 u-ni w książc Książ-
a czy z na ki « wi-> Łsz\m stc mu ni»

literatiiry iJlęknei wtasne^^ całej ludz- 
k isc Dzięki ogłuszeniu wyniKo* prac 
-ndkomit *i fizyków bad miu nad lozbua 
nicm atomrw mogą być piowadzone w nai 
różniejszych krajach. Ileż razy obserwuje 
się w nauce fakty równoczesnych bodaiże 
w nalazków. świaricząrych o równym star­
ej, i bi u myśli ludzi oddalonych od sie­
bie o ty kilometrów. Podłożem tego
zjawiska warunkiem jest znów książka, 
która naukę rozp iwsz^chnia

Miałem sposobność wspomnieć nieć a w- 
no o wartości książki w życiu gospodar­
czym. Podniesienie kultury materialnej za 
leży w zupełności od należytego upow­
szechnienia ksieżk’. Niewiele zaważy to, 
ieśli jeden lub drugi uprzvwileiowany fa­
chowiec zapozna się z prawidłową qosno- 
darką na roli w waisztacie, w biurze. Do- 
nlero wtedy będzie mógł mieć naród do­
brych i prawdziwie przygotował ych pra­
cowników. jeśli do kaideqo dotrze potrzeb 
ny wartościowy perli cznik fachowe Po-

puu 
z i o.

mc

lę, i łp naures 
lęonikl, |«*>li t 
zn .• elit 'ciii - sic 
zyska może ogólny *lan go 
Ire t,o ihvh.i tluui •

być tylko ioicja- 
vrr i,.rcoi< "ism. O Móiyn* 

.■przednio. Spę-łaią swą TO 
ety .dc. frtii wskażą pod 

iwiiidomią koniecłność za 
z ich *fc-Bc-*ą. Ile aa łym 

poddrtry ul*

-\l" J , L ■'litości laogb- .'-u-tdl : 
alizowani- nic wystarczy konieczne mini 
rpnm Mwiai] 1 izbndeooa pulizeba czyta- 

ia Prawo życia niweczy organy, które 
nii pet -.i.ą futÜM i Ne- nżywunt zann jiają. 
Tak (i-c i poftmba Cłylani* zanika ta
nic s iiuo 11. z< ju ui, ić i Lies/yc, le'.li gc 
się nie up awia Zna są fakty zatracenia 
np. wrażliw iści * st tycznej, literacki 
wśród najpoważniejszych przedstawicieli 
ludzkości, z przyczyny zup.lnego zarzuce­
nia lektury literu-uiy piękne, Tym bar­
dziej wystąpi tu wówczas, gdy rozbudzana 
w szkole potrzeba czytania zostaniu stłun, 
na brakiem książki. Brak wft powszechno 
dziś odczuwamy. Dekret o bibliotekach k a- 
dzii podwaliny po' sieć bibliotek, któri 
mają doprowadzić książki do najdrobniej 
szej komórki zbiorowego życia. Byl ■ tyłku 
bylu co dać czytelników: Bo książek 
ma.

Wsrod najpilnic i wyrlt praw. ktoij. i 
dzu w takiej ogrorr ,yi iiuÓCi staja pi/cd 
Państwem nie najmni iszą wflgę posi ida 
należyte roz rowszeci. unie ksiąrki. ”la' 
w. a ki i • w i rzvstar każdej zaebgv. anc i 
książki nn i móc.. ń*e t.lku na b irdr- 
krótka metę. Glówru
szeroką akt ją 1 dJwt To - d* > 1
się dzieie w luj d/u Jziun dctvchizas, l'J
r i j, zero nic c.idaluk n > z ,
Dru owac drut w a drukować I to „=a/ 
’ki w3 Ihscioi. - N/a r s. .* * i innen c* l Pań­
stwa w spiawv dawmc„e ul- c ,'t 
srechnienn zlei książki któia mould 1 ■' 
-’ie tyle wftńldliś “la, ile lur.zkosc W .1 
•»awdzieczać książce di br* i L’latc -ay 
kluczenie pornenrafii. hrudiu-| jlu
ooty wvłączyc mwże i - iedl ni' C i
-.two. Dlale o łc tsus* iw -nir n. edz\ ‘ zy 
‘elnikieni a książką u' !ecznic neg„ i przy 
gotowanego bibliet J ar/.' :nOiu w tym kie 
-unku zdziałać K dużo dobrec, 1 Aby ksią 
'ka morda napi.iwdę ..ooszerzać dusze mu 
si krzewić i głosie wielkie, ooóln rludzki- 
'dee, musi odwołvwa sie do szlachetnych 
pierwiastków duszy ludzki' i Oby zachowa­
nie tei drogi stało się udziałem now»i, pię­
knej i tan:ej książki polskiei która iuż nie 
..zabłądzi", ale pew^ą drogą dotrze do każ­
dej strzechy, do ka-dego warsztatu, do przy 
sińłków, i na poddasza, do osiedleńca i re­
patriant a

M. Des Loges

Faszyzm wioski żyje i działa
Próby manifestacji w rocznico śmierci Mussoliniego

RZ^M. {fA‘>> l Rocznica »■gzrkucpi
Mussolinieqn przez powstańców włoskich 
posłużyła za pretekst do prowokacji ze 
strony elementów faszystowskich w Rzy­
mie i na prowincji. Trzy kościoły w cen­
trum Rzymu odprawiły msze żałobne za

sc^ wielbiciele ,Duce' nvki*ili 1 L*
wienic dla ia izyzm.t we Włoszech i śpie­
wali hymny faszystowskie. Usiłowano 
dzić w Rzymie manifestację. W Florencji 
faszyści wywiesili w nocy na wieży kate­
dry czarną chorągiew faszystowską z fa-L1UILŁ t\ A y 11J U ęjut | JI Ul VV X» y IIWŁU    -----J -------------------: ‘, jr

Mussoliniegu, w trakcie których faszystów szystowskim emblematem. Na ulicach Ka-

Ekspert atomowy dr May
skazany na ciężkie roboty

LONDYN (i ib-,1. w1.). — Di Allan May 
z uniwersytetu londyńskiego oskarżony o 
za.tomunikowanie obcym tajnych informa­
cji, odnoszących się do bezpieczeństwa pań 
stwa. został skazany na 10 lat ci<>£kich ro­
bót

Proces ten pozostałe w związku /. af'

szpiegowska w Kanadzie gdzie dr May 
oracowal przez pewiei. czas, jako ekspert 
w kwestiach atomowych. Wywiad brytvj- 
ski poszukuje obecnie mó^czyzny , kobie­
ty, Kt°rzy występowali jako „pośrednicy“ 
dr Maya. Narodowość poszukiwanych tw 
nana jest w "cislej tajemnicy.

Posiedzenie francuskiej rady
PARYŻ, (Obsl. wl) — Rada ministrów i nych. Rada zaaprobowała stanowisko za^ 

zebrała się w czwailek rano pod przewód-1 ,ęte przez min Bidault. Longchambon omó 
nictwem prez Gouim wysłuchała min. B,-1 wil problem aprowizacji. Rada zbierze się 
daait, który poinformował radę o debatach | ponownie we wtorek, 
konferencji ministrów spraw zagrań*

tiUlit p< 1 ™
nia pierv i rocznicy uerci B-nito Mu 
ssolinieęo . dniu 29 kwietnia dzi imi'- 
monarchistyczny „Italia Sera opublikował 
artykuł, wzywający do „współczucia dla 
orochów Mussoliniego". Komentując te fak 
ly, dziennik „Unita' pisze, że faszyści wio 
scy „znaleźli odpowiedni moment, aby po 
informować radę minis* rów spraw zagrani­
cznych w Paryżu, że faszyzm we Włoszech 
żyje nadal. Historia z porwaniem zwło, 
zdrajcy je-t zbrodnią. Nie mniej zbrodi 
cze jest zachowanie się „lagalnej" Pra^ 
faszystowskiej, wykorzystującej wolność 
demokratyczną dla zwalczania wolność 
Kiedy», ministrowie spraw zagranicznych 
zrozumieją nareszcie ie pokój nie move 
być obroniony telearamami, ale zdecydo­
waną akcja oczyszczenia Wioch z pozer*, 
łości faszyzmu?

Problem Hiszpanii
na stole obrad podlcogdletü

NOWY YORK. (Ohsł. wl.) — Cz!o ■ 
wie podkomitetu badania problemu U 
nii pizygotowali geijerelny plaa swat h - * 
dań. Długa Usta k\veM:i, które maja zos •-* 
zbadane, obejmuje również, sprawę obc -»**- 
ści w Hiszpanii przywódcóy na’l'to*.k eh. 
i faszystowskich.
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Ginęli z okrzykiem „Jeszcze Polska nie zginęła“
6-ty dzień procesu zbrodniarzy ze Stutthofu

Świadek dr DUSZYŃSKI, kontynuując 
swoje zeznania, rozpoczęte w 5-tym dniu 
procesu, opisał na wstępie stosunki, panu­
jące w tzw. „rewirze", to znaczy w szpitalu 
obozowym. Zasadą , do której władze obo 
zowe dość ściśle się stosowały było: — 
więźniowie chorować nie powinni; Jeśli nie 
mogą pracować — winni umrzeć.

Szpital był w takich warunkach jedynie 
upozorowaniem pewnej troski o więźniów 
a także często — miejscem szczególnego 
znęcania się nad nimi i kaźni (wypadki u- 
śmiercania przy pomocy zastrzyków). Teo­
retycznie „rewir” był podzielony na kilka­
naście ponumerowanych „stacyj”. Świadek 
przykładowo wymienia kilka z nichf Była 
więc „stacja ilegmonowa", gdzie leżeli cho­
rzy na flegmonę, szczególnie groźne były 
wypadki flegmony części siedzeniowych — 
od silnego bicia. Była „stacja Nr 9", gdzie 
„wykańczano” więźniów przy pomocy wy 
rieńczających ćwiczeń gimnastycznych. Ćwi 
czenia te odbywały się na placu — na 
przeciwko mieszkań SS-manów. Na „stacji 
Nr 11' leżeli gruźlicy; z zasady po kilku 
na jednym łóżku „Stacja Nr 12” była prze­
znaczona dla chorych na rozwolnienie, 
gdzie w straszliwym zaduchu leżeli oni czę­
sto w kale, gdyż obsługa sanitarna była nie 
wystarczająca. Głównym komendantem „re­
wiru” był okrutny SS-man — sanitariusz, 
któremu byli bezwzględnie podporządkowa­
ni wszvscr lekarze

„MUZUŁMANIE" — LUDZIE BEZ MIĘŚNI 
Świadek ocenia stan kompletnie wycień­

czonych od nadmiernej pracy i głodu więź­
niów na 80 proc. ogólnej liczby. Nad tymi 
szkieletami ludzkimi pastwili się dowolnie 
A'wodowi kryminaliści niemieccy, przezy­
wając ich pogardliwie „muzułmanami". Świa 
dek przytacza okrzyk jednego z bandytów 
niemieckich, zwrócony do wychudłych, znę 
kanych więźniów: „Zanim ja sczeznę musi 
zginąć przynajmniej 100 „muzułmanów" — 
.wiadek opisuje m in. taki wypadek, kiedv 
zieloni ’ tj. właśnie ci kryminaliści nie­

mieccy związali pewnego więźnia, położyli 
na ziemi i przysypując go powoli piaskiem 
— udusili w okrutny sposób.

W YRAFINOWANE SPOSOBY MORDOWV 
NIA WIĘŹNIÓW.

1) Najszerzej stosowanym w Stutthofie 
rodkiem uśmiercania więźniów były ko­

mory gazowe.
Dr Duszyński przytacza wypadek, które­

go był naocznym świadkiem, zagazowania 
kolumny więźniarek Żydówek. Opis tego 
bestialstwa tchnie ponurą grozą. Otóż kolu­
mnie Żydówek kazano pewnego unia wziąć 
caly swój więzienny ekwipunek, tłumacząc 
że zostaną przewiezione do lżejszej pracy, 
cło cerowania pończoch. Tymczasem dopro­
wadzono je do komory gazowej. Głównymi 
oprawcami byli wówczas SS-mani. Pierwsze 
kobiety, mimo, że zorientowały się, iż idą 
na Lmierć. szły śmiało i z determinacją. 
Dalsze poczęły się jednak wzbraniać, pow­

al zator. Jedna z więźniarek podbiegła do 
SS-uana i usilnie go błagała, aby się nad 
num ulitował. Kiedy oprawca ją od sie­
bie odtrącił, nieszczęśliwa dostała ataku 

wyrywała sobie włosy z głowy, tupa­
ła i krzyczała. Pomagając sobie pałkami, re­
wolwerami i butami, pchali SS-mani ofiary 
do komory. Drzwi wolno zaciskały się za 
nieszczęśliwymi. Na zewnątrz dochodziły 
Jedynie niesamowite krzyki i stukanie. Kit 
dy drzwi się ostatecznie zamknęły, rozległ 
się tichy chrzęst otwieianych puszek z za­
wartością substancji śmiercionośnej (nodo- 
bnej zewnętrznie do karbidu). W komorze 
cowoli ustawały hałasy. Po dziesięciu mi­
nutach zapanowała śmiertelna cisza. Wtedy 
szatańscy oprawcy — którzy przez cały czas 
straszliwej agonii ofiar w komorze gazowej, 
skąd dochodziły rozdzierające, mrożące 
krew w żytach krzyki, śmiali s.ę i we„iło 
rozmawiali o obojętnych sprawach — posz­
li na... obiad (!!!*

Przewodniczący: Jaki to był gaz?
- Smiercionoś re puszki zawierały praw­

dopodobnie związki cjanowe. Klatki * pier­
siowe zmarłych były podnic one. zwłoki 
skurczone

Ponuii ten opis uzupełnia świarlsk 
stwierdzeniem, że zwłoki były bauizo po­
kaleczone, z czego wnioskuje, że ofiary w 
momencie szału, gryzły się i szarpały.

2) Znanym też sposobem mordowania 
więźniów był strzał w potylicę. W tym 
wypadku skazaniec musiał podejść do SS- 
mana i otworzyć usta. SS-man oglądał uzę­
bienie, Ucząc złote zęby, o ile takie ska­
zaniec mml Po tej „formalności" ofiara 
dostaia strzał w potylicę i ginęła. Świadek 
pamięta wypadek, kiedy w czas.e irć.iej i 
takich egzekucyj, więzień-Polak krzy aiął 
przed śmiercią: , jeszcze Polska nie zgi- 
nęłal"

3) Śmierć w specjalnej kabinie obok 
Krematorium przez zastrzelenie przez spe­

cjalną szczelinę nie należała również do 
rzadkos i Ofiaię zapewniano przy tym,, 
że idzie na oględziny do lekarza.

4) Stosowano także uśmiercanie przy po 
mocy zastrzyków fenolu. Robili to Niemcy. 
Świadek słyszał także o takim wypadku, 
kiedy ludzi z pewnej kolumny przed spa­
leniem w krematorium ogłuszano kolejno 
przez uderzenie pałką po głowie. Poza 
tym przytacza świadek wiele innych wy­
padków śmierci więźniów

Specjalną rolę w znęcaniu się nad do­
rosłymi więźniami odgrywali dzieci, w wie 
kn od 12—16 lat. Niemcy, wśród których 
było bardzo dużo zboczeńców na tle se­
ksualnym, deprawowali dzieci dla swych 
podłych, niskich celów, a następnie metodą 
dłuższego zbrodniczego „wychowywania", 
wykorzystywali ich, jako swych katow­
skich pomocników. „Jungi" — tak bowiem 
tych podrostków, przez Niemców szkolo­
nych nazywano — dawali się więźniom 
bardzo we znaki, przez swoją robotę szpie 
gowską, a także przez bicie.

Omawiając sylwetki oskarżonych — 
świadek składa obciążające zeznania na 
osk. Kozłowskiego i Brajta. Zdecydowanie 
przychylną opinię wypowiada o osk. Duz- 
dalu, któremu akt oskarżenia zarzucał za­
mordowanie więźnia Maciory. Świadek 
twierdzi, *e władnie Maciora cieszył się 
pewnymi względami SS-man°w. a nie Du- 
zdal, kt‘>ry nie by1 wm ’żniam

W ogóle, należy podkre'li«, że o ile 
pierwsza czę*» zezna" świadka d-ra Duszy" 
skiego, dotycząca ogólnej charakterystyk’ 
obozu stutlhofskiego była cenna dzięki du­
żej dozie wnikliwości, o tvle druga cz'-KI'\ 
dof> cz;lca poszczególni ch oskarżonych, by­
ła niejasna, pełna ogólnikowych cz'sto pa­
tetycznych zwrotów. Charakteryzując np. 
oskarżonego Kowalskiego, świadek powie­
dział: „Aniołem Kowalsk, nie był, ale Ko­
złowskiemu nie dorównywał (?!)“ — a P',/- 
niei pad naciskiem pyta" prokuratora cał­
kowicie się wycoiał.

„CZŁOWIEK Z OSTATNIEJ BARKI“
.Tako następny ze-naje *vv« idek Tade­

usz Rycembel. który przybył na specjalne 
wezwanie Sadu, spow odo wane artykułem 
Janusza Stępowskiego. zamiei zczonym w 
2-ch kolejnych numerach „Dziennika Bał­
tyckiego“ (p t. . Ludzie z ostatniej barki“), 
m_lüjaeym „ostatni akt tragedii stutthof- 
skiej“ — ewakuację droga morsk". świa­
dek jest z zawodu mechanikiem samocho­
dowym, do obozu dosiat się 4 marca 1943 
roku. Zeznaje pewnie i z przejęciem. Po 
przybyciu do Stutthofu przebywał kolejno 
w bloku 6-1 ym, gdzie blokowym był osk. 
Kozłowski, a p«*niej w bloku 2-gim, gdzie 
blokowym by' osk. Kopczyński. O jednym 
i drugim opinia wiadka jest jak najgor­
sza

Osk Kozłowski — zeznaje świadek -
bi1, znęcał si«, zabijał i topił więźniów. To 
pil najczęściej w misce do mycia naczyń; 
dw»ch oprawców trzyma*o ofiarę za ręce i 
nogi, a „kozio!“ stawa* noga na kark i w 
ten spos-b „kapał” więźnia aż do... śmierci. 
Świadek widział 2 wypadki takiej „ką­
pieli“.

Osk. Kozłowsk. zamawiał codziennie u 
stolarzy pęk kijów. gdyż w ciągu dnia ła­
mał te kije, bijąc v ic'-'ni'Hv. To samo było 
z taboretami; w 6-tym bloku taboret'1 w 
było dlategef stale brak.

Świadek twierdzi także, je osk. Koz­
łowski wieszat niejednokrotnie wi 'ni"w 

O osk Kopczy"jkim jest wiadek tak'-e 
bardzo ujemnego zdania Opisuje fakt. kie- 
d,r Kopczy"ski razem z innymi oprawcami 
zbił ’-wiadka do utral\ przytomno ci — 
bez ■ adnej winy Bito go wwczas prze., 3 
godzinv. kolejno de-k’t taboretem i gu­
mą

W .y.n miejscu iwiadek zwraca sr do 
osk. Kopczy"skicgo i mówi „a jednak, pa­
nie Kopczy"ski, prze- ylem i żyję“'

Os... Kopczyński przyznaje się. ,e przv 
biciu 'wiadka by* ob cny ale sam n,c bi*. 
Szczególnie interesujące jest zeznanie 
’W.adkn. odnosz"ce się do ewakuacji 
ł.OOt. w leniów ze Stullhofu dnia 25 kwiet- 
ni;i dróg morską, na Rugię. Kiedy *wfą 
dek opisuje ten ostatni, całkowicie dotąd 
nieznany „ostatni akt tragedii siutrhof- 
skiej“ — to ma się wrażenie, y.e cala ta 
opowie-- o martyrologii ludzkiej tchnie

czym» nieprawdopodobnym. Po 6 dniach 
potwornej „Odyssei“, w ciągłej walce mię­
dzy życiem a "niiercia z 4.000 ludzkich cie­
ni, załadowanych na 4 barki, zostaje tylko 
ok. 120 osób z ostatniej barki. Wszyscy nie­
szczęśni „pasażerowie“ 3-ch pierwszych ba 
rek, a następnie i 4-tej poza tą 120-ką, kt 
rym szczęśliwie udało się uciec — znaleźli 
straszną śmier'. rozerwani przez granaty 
SS-ma.Y'w — w odmętach morza Tylko 
dwa straszliwie pokaleczone trupy ludz­
kie — opowiada Kycembel — udało sr 
później wyłowi" z brzegów morza i pocho­
wa« na prastarej ziemi słowiańskiej — 
Rugii.

2-go maja (akurat rok temu) — ko»cz;, 
'wiadek swn tragicznie barwna opowie - - 
ujrza*em na Rugii oddziaK- Czcr - one 
Armii a z nimi — ocalenie.

FANTAZJE ZBIRA 
Następny -wiadek, Witold Walczak, 

w Stutthofie od żutego 43 r do t j"c 
O osk. Kopczyńskim m"wi. te bi* -v.-ad 

ka deska za niedozwolone regulamin wo 
przechowywanie but1-w pod łóżkiem. In­
nych bil za niedo—’ szybkie zasianie lllż 
i t p. Świadek widział, jak na bloki Kop 
czy "skiego topiono w glinianej misę v.k 
nia, czy jednak oskarżony bra1 udrm1 ■ 
tej ..operacji“, nir mc ee puwiedzi

Osk. Brajta 2na jwia lek ze szpitala. Gd\ 
pewnego razu otrzyma! paczkę z domu 
Brajt zrs w.dował ja i zabrał słonin / icr- 
dzoc e jest zepsuta Było to i
kłamstw;, p oru.ąte rabunek 

Przewodn.: Prawda to. Brajt 
Brajt: Mo'r by« prawda, W 

dzie.
Dalej opowiada -w iii ci ok o Kozłowskim 

Jego okrucieństwa znane tu- s t. dostał- c 
z poprzednich zezna". Wym Ta* m m 

następując1! torturo: ustawia1 3 stołki 
don na drugim la tym umie .zczai wię*ni 
w przysiadzie i kazał mu tizyma trzeć 
stołek Oczvyv i-cie. po pewny m człsi u 
likwent mdlał i spada! z. hdk'Wv ranku 
się. Kozłowski me byl pozbawiony fi int. 
zji.

Dalszy ci«g ąprłiwozdania z 6- _■ dni„ 
rozprawy- Lsmic'eimji- ■ jutrze - ym n-rz

Marszałek przyjmuje buławę z rak robotników
Akademia 1-majowa w Teatrze Wojska Polskiego w Łodzi

ŁÓDŹ (PAP). — W dniu 30 kwietnia br 
oabyla si" w Teatrze Wojska Polskiego w 
I od.zi manifestacyjna akademia 1-majowa, 
podczas której wręczona została Marsz 
Roli Żymierskiemu bu*awa marszałkowska 
wykonana przez robotników fabryki Johna 
w Łodzi, a poecie Władysławowi Broniew­
skiemu tagroda literacka. Salę Teatru 
Wojska Polskiego wypełniły delegacje ro 
botnik"w łódzkich z przedstawicielami 
władz państwowych, Wojska Polskiego, 
Armii Czerwonej, organizacji politycz­
nych, zwinzk<>w zawodowych, organizacji 
młodzieży itp. Naczelny dowódca W. P 
Marsz. Rola Żymierski owacyjnie wita 
i y pr. ez zebranycn przybył na salę przy 
d'żjviękach hymnu państwowego

Przewodniczący miejskiej rady narodo­
wej ob. AndrZcjdk, imieniem robotniczej 
Łodzi powitał Marszalka, po czym zabrał 
gios przedstawicie! CK PPR ob. Zambrów- 
ski, a następnie przemawiał wicemin. bez­
pieczeństwa i sekretarz PPS ob. Wacho­
wicz. Z kolei nastąpiła uroczysto'« wręcze­
nia buławy maiszaU.owskiej Roli - Żymier 
skiemu przez delegację 15 robotmk«w łódz­
kich. Do Marsz Żymierskiego przemówił 
przewodniczący ob Ar.drze.iak

Nadepnie w imieniu robotnik"w firmy 
John, kr Tzy tę buławy wykonali, przema­
wiał ob. Stasiak. Marszalek wzruszony głę­
boko, dz ękował delegatom i zebranym za 
7aszczyt, jakim go obdarzyli W dalszym 
uiągu uroczystości wręczona została poecie 
Władysławowi Broniewskiemu nagroda li­
teracka robotniczej Łodzi w wysokości 
dO.OOO zł. W imieniu mas pracujących kla­
re tę nagrodę samorzutnie ufundowały,

Problem Hiszpanii w ONZ
NEW YORK (Obsl. w*.). — Generalny 

sekretarz ONZ wręczył podkomisji bada­
nia sytuacji w Hiszpanii informacje, skła­
dające sie z licznych telegramów i doku- 
m< nt»w w sprawie hiszpańskiej, otrzyma­
nych ze żr»del nie-rzadowych.

Spo'r«d 460 listów lub telegramów tyl­
ko 5 protestuje przeciw obcej ingerencji 
w wewnętrzne sprawy Hiszpanii,

wręczył poecie piękny, pamiątkowy dyplom 
przedstawiciel OKZZ ob. Sokorski, zazna­
czając, że poezja Broniewskiego wyrażała 
zawsze walkę klas pracujących i wole 
ostatecznego zwycięstwa. W odpowiedzi

BroinewsKi podziękował proletariatowi Łc 
dzi i całego kraju za przyznaną, mu nagro­
dę. Na zakończenie części oficjalne i odzna- 
czono szereg robotników łódzkich zak*a<fi«w 
przemysłowych, krzykami zasługi.

Hitler w charakterystyce Schachta
NORYMBERGA (Obsl. wł.) Zeznając 

we ylasnej 3oro..ie, Schacht oświadczył, 
źfe Hitler byl otiar" swojej własnej siły 
liypnotycznej, używanej dla złych cei»w. 
Schacht scharakteryzował Hitlera: „Hitler 
miał małe wykształcenie, ale du'o czyta* i 
w trakcie debat żonglował tymi wiadomo­
ściami. By* to geniusz pod wieloma wzglę­
dami. Podawał projekty, jak wybrną« z 
trudności, z błyskawiczną szybko'ci«. był 
psychologiem o szatańskim geniuszu. Mia* 
dziwny wpływ- na innych. Pomimo nie­
przyjemnego ostrego głosu potrafiat masy 
doprowadza« do szału Sądzę, ż.e mia1 nie

tylko z*e zrmiary, ale na początku prag­
nął czyni« dobrze. Stopniowo ulegliśmy czj 
rowi, „ak, wywierał na masy“. Schacht 
twierdził, że po roku 1938 rozpoezał czyn­
nie spiskowa'- przeciwko narodowym socja 
listom. Oświadczył, że Hitler dosz tdł dc 
władzę „dz.ęki polityce obcych mocarstw 
w stosunku do Niemiec i niepowodzeniu 
poprzedniego rządu, kt«ry pragniR unik­
ną« strajków i zatargów z robotnikami 
P«/=ez interwencje państwa oraz chciał wy­
wiera« wpływ i kierowa« inicjatywą pry* 
walną, zamiast ja wyłączyć

SPEAKFRZY DONOSZĄ...
ATENY — Wiceminister spraw zagranicznych 

Draquum udał się do Paryża gdzie będzie przewod­
niczy»; na konferencji ambasadorów greckich z Paryża, 
Londy rut. Moskwv i Waszyngtonu

BERLIN — Gen Sokiłowskij oznajmił na zebra­
niu R«idv Kor troi i Spr/ymierzonych, że nowa nie­
miecka «jednoczona partia socjalistyczna została ofi- 
jalnie u/n ani w radzieckiej strelie okupacyjnej 

NEW DELHI —- Konferencja, która zadecyduje o 
przyszłości Indii, projektowana jest w końcu tygod­
nia w Simla. Brytyjska misja gabinetowa udaje się 
do Simla w Brodę.

LONDYN — W najbliższym czacie ogłoszone 
/ostanie spr, rozdanie komisji anglo - tn y kański ej 
dla spraw Palestyny, co zakończy pierwsze studium 
niędzy naród owego załatwienia problemu żydowskie­

go. Osiiignięle purczumtenii zoslanic przedłożone do 
aprobaty Organizacji Ncnutlów Zjednoczonych.

PLYMOUTH — Przeszło 1000 Żołnierzy zostało 
:atrzymanvch na lotniskowcu ..Feiicei " ze względu na 

wypadek ospy, stwierd/ony podczas podróży z Dale- 
lekiego Wschodu. Większość żołnierzy zostanie przy 
pus/czalnie zwolniona z kv.<irantanny w piątek.

WASZYNGTON — 5 wielkich pakowni mięsa, 
przejętych prze- rzud 26 stycznia, kiedy strajk pa- 
kierów gro/il mniejś/fii -m dostaw mięs,, zostało 
obecnie /wrócono wlahciciolom.

WASZYNGTON — Departament stanu oznajmił, 
Że Włochy zniosły sekwestr majgtków amerykańskich 
i krajów, należących do ONZ, które były dotnd 
zablokowane.

RZYM — Nowy kierów u zy komitet partii chr*_ „ ^ i / J 1 * "«I jlGILII LIII #
I\asteDne zuoranie podkoir.is. odbędzie demokratycznej mianował sekretarzem partii de Gas 

Me w poniedziałek przy drzwiach zamknie,petIWASZVNGTON _ Oznajmlono oficj *e % Ra
dar, uważany dotąd za tajemnice wojskowa, mo/eych.

hyó sprzedawany krajom zagranicznym. Tujeoml^l 
pozostają Jedynie ostatnie ulepszenia techniczne, prz# 
prowadzone od chwili zakończenia działań wojennych.

ATENY — W walce ulicznej między monarchis­
tami i komunistami w północno-zachodniej dzielnicy 
Aten zginęły 4 osoby, 4 odniosły' rany.

TEHERAN — Radio Tabriz donosi, że Arnna 
C/erwona rozpoczęła ewakuację Tabriz.

LONDYN — Marsz. Montgomery udał uię wfliu!«* 
tem ł Berlina da Anglii, gdzie obejmie stanowisko 
szefa generalnego szl-bu imperialnego

BARCELONA Wę wtorek wieczór wybuchł« 
bomba pr/ed w/nie-ionym w 1939 roku pomnikiem, 
dla upami .......... • w y < ięstwa Franco w wojnie do­
mowej. Bomba zuuf«vt<i m amurowe schody, «.1« * 
główny obelisk pozostał nienaruszony.

KAIR — Na skutek pogłosek że Egipt zgodzi mp 
aby W. Brytania nadal oku powiła lotniska egipskie., 
studenci w Aleksandrii urządzili burzliwe demonstra­
cje Policja została zmuszona do użycia brom Zgi­
nęło dwóch studentów.

CZECHOSŁOWACJA. Mer.» boksei ki ro/fgrany 
między stolicą Węgier, Budapesztem a Brnem, za­
kończył się wynikiem remisowym 8 r 8.

FRANCJA. W Faryżu odbędzie się w początku 
lipca sensacyjny pojedynek pływacki między feno­
menalnym pływakiem amerykańskim Alan Fordem, a 
najlepszym pływakiem europejskim Francuzem — 
Aletem Jany.

Ford uzyskał na 10G m. stylem dowolnym czas 
55,7 sek., który jest lepszy od rekordu światowego 
W Zr.*, odach tych startować będą prócz wymieniu 
nych a»ów mistrzowie pływaccy Szwecji I Holandii, 
osiągający czas poniżej 1 min.

W. BRYTANIA. — W Anglii pobity zo-*tał re- 
koid długości mec/u w zawodach o puhar III Ligi 
angielskit?j, który trwał 2«? min tj prawie 4 go-
d inii
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Osiągnięcia Związku Zawodowego “
Poczl i Telekomunikacji

Zv. i-tzek Zawodowy Pracowmików Poczt 
1 Telekomunikacji istnieje w Gdyni c-d 
1929 r. Po sześcioletniej przerwie reakty­
wowany w maju 1945 Związek ten stal sie 
w krótkim czasie jednym z najbardziej 
Przedsiębiorczych na tutejszym terenie. 
Obecnie Związek liczy około 760 cztonk'Kv 
i obejmuje wszystkich pracowników, bez 
w-zgRdu na zajmowane przez nich stano­
wiska. I --miało rno^na powiedzie-, '■'e za­
słania jego s<i cięższe, niż innych organiza­
cji tego rodzaju, jeHi weźmiemy pod uwa- 
Se ruskie uposażenia pracownik*>w poczto­
wych.

Jak wyży<: za 1600 z1 miesięcznie, bo 
tyle wynosi najniższa stawka płacy olc 
problem- do rozwiązania którego przystąp 1 
Zwigzek z pełną świadomością czekających 
“o trudności. I przyzna1’ trzeba- ż.e wykonał 
wszystko, co było w jego mocy. Przede 
wszystkim Związek dba o wyżywienie pra 
cowników. Na stołówkę przedsiębiorstwo 
asygnuje 300 zł miesięcznie dla każdego 
pracownika. To jest bardzo mało. Ale spre 
żyjcie prowadzone kierownictwo stołówki, 
vykazuj;tce po prostu talent praktyczności 

w dokom wamu zakupów, dokazało, że dziś 
każdy pracownik wstaje od stoki syty.

Ale nie sama stołówka człowiek żyje. 
Pocztowiec jest marnie ubrany, listonosz 
chodzi z podartymi zelówkami. Sprawę te 
rozwiązano w prosty spos**b: z inicjatywy 
Związku poczta zaagan'-owaia 3 szewców, 
- kiawc°w i jedna. czapkark" którzy za 
ninimalnn opłata szyja i reperują obuwie 
pracownikom pocztowym i ich rodzinom.

Dalsza wielka ulga dla pocztowców sn 
nieszkania służbowe na Grab1 wku. Sa one 
ioworzesne wygodne i — bardzo tanie, 
l"zy czym posiadaja doskonała pralnie me 
i.aniczna, gdzie ka'dy me mający nawet 
-ojecia o praniu, może sam doprowadzi15 * * 
-wojii bieliznę do porządku. Niestety, ta­
kich mieszka" jest tylko 120. a potrzeba 
Jeszcze oko'o 600 d'a pocztowców którzy 
mieszkaj i prywatnie i płaca wysokie ko­
morne Oczyvvi*cie. na razie o nowych mie­
szkaniach służbowych nie ma mowy.

Troszcząc sio przede wszystkim o po- 
irzeb.i materialne członk”w. Związek nie 
napomina o potrzebach kulturalnych. Sek­
cja kulturalno - oswiatowa założyła własna 
bibliotekę- licząca, obecnie 130 tom«w. To 
n.ewiele, ale początek jest zrobiony. Ta 
<ama sekcja stworzy ła r«wnież przedszkole

Me SfBorśrt

MECZ DWÓCH TEAMÓW 
W NOWYM PORCIE

3 Maja jest dniem PZPN j W dniu tyni odbę­
dę się cały szereg spotkań międzyokręgowych. 
liędzy innymi reprezentacja Gdańska gościć będzie

* Katowicach, gdzie ma grać ze Śląskiem. Celem 
'•lyłonienia najpilniejszej jednostki Okręgu, Kapitan 
związkowy G07FN ob Hanusiak wyznaczył na HO 
t»m. na godz. 16 30 mecz dwfwh teamów w Nowym
* orcie. Teamy składać się będą z najlepszych gro­
zy Wybrzeża W teamie A grają: Przewnicki (Ge-

‘ianiaj, Lasota (Lechia), Galiński, Komorski. Gajew­
ski. Ritter (wszyscy z Gedarii). Kobylański (Flota), 
Adamczyk I (Płomień), Bartolik (Gedania). Kokot
* Pochopin (obaj Lechia).

Team B: Łoś, Żytmak (Lechia), Mak (Grom), No­
wakowski, NIerychlo (Lechia), Adamczyk II (Pło­
mień), Zwara (Gedania) Sieradzki (Sopot). Kwaśny 
iPogoń), Gładysz (Bałtyk), Terakowski (Gedania). 
Wyznaczeni zawcdnicy inają się stawić albo na sta-, 
dłonie w N. Porcie o go dz. 16 lub o godz. 15 w 
Gdańsku na ul. Morskiej 22 (przed BOP), skąd 
zostaną przewiezieni samochodem. Gracze winni przy 
nieść ze sobą sprzęt piłkarski.
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DO NABYCIA W KSlKt.ARNI 

! ..CZYTELNIK" I INNYCH KSIĘGARNIACH

SPÓŁDZ. WYDAWN „CZYTELNIK”

do którego uczęszczają nie tylko dzieci pocz 
towcw.

Tyle o realnych osiągnięciach Związku 
Teraz chcielibyśmy pomówi« nieco o po­
trzebach pocztowca. Warunki jego pracy 
są okropne. Gmach Urzędu Pocztowego 
jest wyremontowany zaledwie w lPfłn. Pra 
(owńicy tłoczg, si£ w małych pokoikach. 
W zimie większość z mch ..»oodmrc.żała so­
bie rece — bo nie było szyb. Opr«cz trzech 
sal na pacierze- gdzie mieść, sie ekspedy­
cja, dział pączkowy i operacyjny, reszta 
pomieszczę“ jest kompletnie zrujnowana. 
A fundusze na dalszy remont nie nadcho­
dzą, chociaż w ciągu ostatnich miesięcy 
obroty pocztowe wzrosły czterokrotnie, co 
wymaga nie tylko powiększenia persone­
lu, ale i miejsca.

Tu ju* nie pomoże Związek. Tu trzeba 
natychmiast przystąpi- do odbudowy, aby 
nie narażać pracowników na utratę zdro­
wia w .czasie drugiej zimy. Nie można 
dopuścić, aby najlepsze siły uciekły z pocz­

ty, zsa&one Ció%imi warunkami
I tak od 1 stycznia warunki sie pogor­

szyły Zamiast dodatku ekonomicznego — 
100 z* dziennie. kt*>ry otrzymywał ka^dy 
pracownik poczty, mają dziś tylko SO1'» 
dodatek uposażeniowi. A jeónaK — mówi 
nam przewodniczący Związku, ob. Niem- 
kiewicz — wszyscy pocztowcy subskry­
bują Premiowa Pożyczkę Odbudowy Kraju.

Związek Zawodowy Pracowników Poczt 
i Telekomunikacji potrafi wychowywać 
swoich członków. Dbając o ich potizeby 
materialne, pielęgnu je w nich jednoczę- - 
me te przymioty które z człowieka robią 
dobrego obywatela. Chociaż pocztowiec 
zarabia bardzo mało — nadużycia na pocz­
cie należa do rzadkości. Trosk, życia co­
dziennego nie przeszkadzają mu w speł­
nianiu obowiązków. Ma tylko jedno pra­
gnienie: zeoy przysłowiowe niemal życie 
pariasa, które wiedzie od niepamiętnych 
czasów zmieniło sie na lepsze. Nie dużo, 
troszeczkę. Ale na lepsze.

Pierwszomajowa akademia w Gdyni
Uroczystą akademie w „Domu Maryna­

rza“ zagaił imieniem Komitetu Pierwszo­
majowego sekretarz PPR, ob. Zborowski. 
Po omówieniu zdobyczy klasy pracującej 
i wysunićciu postulatu czujności celem ich 
utrwalenia, mówca powitał bratnią PPS o- 
raz inne stronnictwa i młodzież, przybył? 
na uroczysto*«. Z kolei głos zabrał przed­
stawiciel WKPPS, ob. Grabowski.

— Jeslib> sposr--d wszystkich sł«w ludz 
kich można było, wykreśliwszy wszvstkie 
inne, wybra« tylko słowa ..tak“ i „nie", ka 
pitalizn. byłby wybra1 „nie“.

„Nie“ kapitalizmu, to przede wszyst­
kim niewiara w człowieka, jego mvsl orga 
nizacyjnn prace równo*1 i wolno*« Ka­
pitalizm, zdaniem mówcy, z góiy określa sta 
nowisko człowieka: jest to wieczna niewo­
la, wieczne podporządkowanie niewielkiej 
rządzącej klice. W przeciwie»stwie do ka­
pitalistycznego „nie“ socjalizm rzucił w 
przestrzeń dziejową swoje ,tak“. to znaczy 
wiarę w Judzko*«, w postęp, w r'wno"' i 
wolność. Wiarę w wartość pracy i myśli ludz 
kiej, wiarę w dobro, zamknięte V duszy 
każdego człowieka. Socjalizm wypowiedział

wojnę nędzy i ciemnocie, chorobom i nie- 
szczęciU, poniewa* jego celem jest uczj nie- 
nie człowieka wolnym i szczęśliwym.

Ale socjalizm w Polsce jest dopiero na 
dorobku. Dlatego nie możfc pozwoli« .-obie 
na nic, co by go oderwało choć na chwilę 
od pracy dla ogólnego dobra. Toteż naród 
polski powinien zrozumie«, że jakiekol­
wiek rozbicie wewnętrzne, jakakolwiek 
walka wyborcza byłaby fatalną w .«klit­
kach. A wiec w czasie referendum nar«d 
powinien na pytania odpowiedzie« trzykrot 
nym „tak“.

W czevi artystycznej programu usły­
szeliśmy dwa wiersze Władysława Broniew 
skiego w wykonaniu artysty Teatru Miej- 
SKie,,o, ob. Andrzejewskiego, arie ze ..Stra­
sznego Dworu" Moniuszki i „Legendy 
Balrvku“ Nowcwio -kie >, odśpiewane 
nrzez Zbigniewa Piatta. Ujrzeli»im barw­
ny taniec fudowy w wykonaniu siu tr Ko­
morowskich. Na zakończenie wystąpiła or­
kiestra miejska z utworami .Polskie Echo“ 
i Mazur ze „Strasznego Dworu“. „Miedzy- 
narod«wka“ w wykonaniu ca*ej ork'estry 
zamknęła uroczysto1«. (mt)

JESZCZE TYDZIEŃ
SPRZEDAJEMY LOSY 
47 Loterii Klasowej

KOLEKTURA Nr 15 POLSKIEGO MONOPOLU LOTERYJNEGO
w KSIĘGARNI WITOLDA MĘŻN1CK1EGO

GDYNIA, UL. 3 MAJA 2V|31, DOM B. G. K. 
Beletrystyka — Antykwariat — Ksirźfci nai kowe i szkolne — Czytelnia

Parada W osenna w Wejherów.e
Wiosenny sezon teatralny rozpoczęto w 

Wejherowie rewią taneczno - wokalną p. 
n. „Parada wiosenna“ w drugi dzień Świąt 
Wielkiej Nocy, Rewie wystawił zesp*I te­
atralny Domu Kultury pjd kierunkiem 
Izy Molskiej. Główny wysiłek położone w 
kie- Lnku wystawienia af’e/nv narodowych, 
z których składała sie cz*ś* pierwsza a dla 
prze-iwstawienie jyykonano kilka tańc6w 
nowoczesnych. Rewie rozpoczęto wlo*onym 
w ubiegłym roku przez zespół Teat*« De - 
dowskiego tańcem — marszen Marynarz 
Taniec ten o dowcipnie zestawionych figu 
-ech naśladujących tycie marynarza na sta 
tku, przyjął sie na tutejszym gruncie i lest 
jednym z najlepszych punkt'w repertuaru 
zespołu baletowego. Naslępn.e i Tze.umy 
kaszubski dzek, kujawiak w sześć per o- 
xaz mazur, Dżek wypadł rłabo m t miast 
kujawiak i mazur poprawnie

Entuzjazm publiczności wzbudził krako 
wiak, odtańczony przez dzieci w wieku od 
4- 5—7 lat uczestników szk''*k: rv miczne;

prowadzonej zaledwie od trzech tygodni. 
Na specjalne podkreślenie zasługuje odtań­
czone w drugiej części boston duet — kom 
pozycja i wykonanie Borkowskiej i Szlen- 
aak nvny. foxtrott i tarantella kompozycji 
Izy Molskiej w wykonaniu zespołu bsieio- 
wego.

W wykonanie tych tańców wHo/oro ou- 
żo pracy i wysiłku przy niezaprzeczonym 
talencie. Program urozmaiciły solowe wy­
stępy wokalne Szlendok'wny i Gruszec­
kich, czardasz solo na akordeonie w wy­
konaniu byłego więźnia Stutthofu, Holen­
dra Tajebacna, 2 skecze i monologi. Kon- 
ferensjerka Seredyńsk ego dobra i humo­
rystycznie wiążńca poszczególne części pro­
gramu.

W sumie impreza udana i godna oDej- 
rzenia a jak na zespól amatorski mogący 
pracować tylko dorywczo w godzinach wol 
nych od zaje« zawodowych prawie Lezkon 
rencyjna.

A. Wardein

— Uroczystości Święta Oswiaty w Gdy 
ni w dniu 3 maja 1946 r. Program godz. 
9 — Uroczysta Msza Äw. w koscieU NMP, 
-godz. 12 — Uroczysta akademia w Teatrze 
Miejskim, godz. 15 — Zawody sportowe na 
Stadionie Miejskim, godz 16 — Koncert 
orkiestry Marynarki Handlowej na Skwe­
rze Kościuszki.

— Trzeci dzień „Święta Oświaty" w 
Gaańsku. 3.5 godz. a.00 uroczyste nabożeń­
stwa we wszystkich kościołach. Godz. 18,00 
uroczysta Akademia w Teatrze Miejskim, 
Wrzeszcz, Al Grunwaldzka 16. Część I ofi 
cjalną — przemówienia ob. ob ku.atora 
Młynarczyka i dr Pelczara. Część II — 
występ Filharmonii Bałtyckiej.

I—3 maja kwesta uliczna i zbiórki ksią­
żek. Komitet Obchodu

— Festyn we Wrzeszczu. Dziś dnia 3-qo 
maja wielki lestyn we Wrzeszczu w Alei

Rokossowskiego na błoniach kolo baraków 
PUR.

Bezpłatne seanse w kinach. W dniu
3 maja przedstawienia w kinach miast Wy­
brzeża będą bezpłatne tak dla młodzieży, 
jak i dorosłych z cym że każdy z przyby­
wających złoży 5. — złotych na rele oświa­
ty-

— Program Święta Oświaty w Gdańsku 
w dniu 3 maja. Godz. 10 — Festyn na bo­
isku sportowym przy Alejach Rokossow - 
skiego obok barak*’w PUR-u. Pokazy spor­
towe i widowiska w wykonaniu organiza­
cji młodzież, i młodzieży szkolnej

Godz. 14 — Zabawy dzieci* ce. gry i a- 
trakcje Ta“ce Przygrywa orkiestra woj­
skowa. Przez cały czas wielka loteria fan­
tów oraz Koło szczęścia i inne.

Godz. 18 — Uroczysta akademia w Te­
atrze Miejskim. Czó*. i oficjalna — prze- 
... wierna. Cześć II artystyczna — występ 
Filharmonii Bałtyckiej.

— Czek na 1.500.000 zł. Dnia 30 kwitł-

Od1 ręki
NIEPRZYZWOICIE.

ACZKOLWIEK SŁUSZNIE
Sporo jest jeszcze wśród nas ludzi, któ­

rzy — mając szczególnie wygórowane wy­
magania w stosunku do zachowania się swo 
ich bliźnich — sami nie poczuwają się jed 
nak do obowiązku stosowania wspomnia 
nych wymagań do siebie. Kiedy to stałem 
się mimowolnym świadkiem następującego 
zajścia: autobus był wyjątkowo przepeł
niony. mimo to tzw. publiczność napierała 
na trzeszczący w swych steranych wiąza­
niach wehikuł, niczym owe nieszczęsne 
stworzenia, które dla uniknięcia potopu, u- 
silowały za wszelką cenę dostać się do ar­
ki Noego.

Młoda konduktorka z trudem zmagała 
się z ciągle przybywającymi pasażerami 
daremnie usiłując zatamować faię wsiada­
jących. W tym nieopisanym tłoku — zda­
rzyło Się — że oparła się ręką o jedną z 
wchodzących pasażerek, aby powstrzyma 
nieco gwałtowność jej ruchów. Ta, będąc 
właśnie osobą wielkich wymagań kultura! 
nych, uznała ten mch konduktoiki za Obra 
zę najwyższego stopnia. Na tym też tle 
rozwinęła całą swoją elokwencję, wygła­
szając wiele afoiyzmów i daleko idących 
wniosków o zthciczeniu obyczajów i cham 
stwie. Dla popai^ia /aś swojej argumenta 
cji zażądała wylegitymowania się konduk 
torki i zagroziła jej przekazaniem sprawy 
do sądu(l). Pc załatwieniu tych wstępnych 
formalności, kiedy autobus już ruszył 
wzmiankowana „dama” rozpoczęła dłuż* ■ 
expose o upadku kultury.

Nieszczęśliwa konduktorka, młoda ni 
doświadczona, zaczęła pła .ać.

W tym miejscu należy z zadowolę oicn: 
podkreślić zdecydowanie demokraty -zn 
obiektywne stanowisko reszty pasażerów 
Wszyscy ujęli się ze skrzywdzona konduk 
torką. Na próżno jednak dowodził jede«, 
z przygodnych obrońców, . e nie ponosi w 
danym wypadku najmn.e.szei winy koi. 
duktorka, ale właśnie publiczność, któr 
przez brak kultury nia chce zrozumieć, ic 
przecież chłonność każdego autobusu j< -I 
ograniczona; należ- nawet ciągnął cio 
lej — ponziwiać opanowanie i uprzejmi 
obejście konduktorów muno tak trudnych 
warunków pracy W t»m mieiscu prsyL 
czył nawet przykład ze stosunków angiel­
skich, gdz ę wysiarrzv uświadczenie kon . 
duktora* że V.ię_ ma_ mu jsi s'iedzacych, ab- 
ludzie czekali cierpliwie w 'kolejce na o« 
stępny autobus. Nie przekonał iownież obr i 
zonej wypadek na p-zystanku w Oliwie ki 
dy — właśnie na skutek braku odpowied 
niej intciwencji konduktorki - jeden 
pizyczepionych do dizwi autobusu pasaże 
rów, spadł na jezdnię.

Przekonał natomiast całkowicie wiąz 
hwą damę jeden z milezacych dotąd pasa­
żerów (z wyglądu — gentleman), który zdr 
neiwowany, widocznie, do ostatnich gra­
nic jej niepohamowaną wymową, zasko 
czyi ją gwałtownym atakiem słownym, w 
którym też nie omieszka! poddać w v'ątpli 
wość reputację matki obraźliwej damy.

Skutek był natychmiastowy. Wymowna 
niewiasta umilkła z musu. reszta pasaże 
rów, mimo pewneyo zażenowania, przyję­
ła nowy obrót sprawy z dużym zadowole­
niem Konduktorka za» otaila Izy i — ce­
niąc dobie intencje swego obrońcy — 
spojrzała na niego z najwyższą wdzięczno­
ścią.

Tak to serdeczne* grubiaństwo zwycię 
żyło zawoalowaną chamskość „kulturalnej" 
paniusi. ___________WUł

nia w jednym z tutejszycn oank°w został 
przedstawiony do zrealizowania czek, opie­
wający na rzaaKO spotykane na jednym 
czeku kwotę 1.500.000 zl. Czek ten podpi­
sać nacz. dyrektor Polskiego Zjednoczenia 
Przemysłu Konserwowego — Rejon Polno 
cny i Gałecki jakd zaliczkę na podatek 
dochodowy na rzecz Urzędu Skarbowego 
od przedsiębiorstw Zjednoczenia (bkł

Koncert doDrej muzjki. Program 
13-go koncertu w Miejskiej Szkole Muzy­
cznej w Gd«ni (ul. 10 Luiegc 26) wypeł­
nia: inicjator cyklu tych koncertów dyr 
Czekotowski Kazimierz (śpiew) i prof 
Gorbaty Jan (fortepian). Wykonane zo­
stań" pie-ni. arie i utwory fortepianowi 
polskich i obcych kompozytorów. Wystepć 
t> ch cenionych sol ist« w cieszą sie zawsze 
zaslu/onym powodzeniem. Koncert odbe- 
dzie sio w niedziele 5 maja o godz. 17-te,i 

— Teatr Dramatyczny w Sopocie zap, 
zentuje w dniach od 4 do 10 maja o godz 
19 głośną sztukę Morozowicz-Szczepkow- 
skiej pt. „Sprawa Moniki”. Udział biorą: 
Mma Bel<owska, Eleonora Sciborowa i Ire 
na SoboMówna, artystki warszawskiego tea 
tru objazdowego pod kierownictwem art} 
stycznym Haliny Stawskiej

- Dekoracje podczas „Święta Zwycię­
stwa". Komunikuję, że uprawnieni przt* 
R. K. U. Gdańsk do odznaczeń za działa 
nia wojenne będą dekorowani w czasie u- 
roczystości „Święta Zwycięstwa" w dniu 
9 maja 1946 r. zgodnie z programem uro­
czystości.

Rejonowy Komendant Uzupełnień 
(--) F. Dąbrowski, ppłk

642484
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Statki v Kanale Przemj sW ,rm nie 
mogły si(. rozlailowa«. Z uwagi n., p • ~yb 
wan du t Z'i.1 .-is ■ : J uiu.i 1I0 i.l slat
k*w ’bydle / ciem wszystkich mo'- 
üsvych liüiji-'" ten „June.t cze--1''
ste ostanow ono wvlado-
wj wa' W porcie gjy^tkirg

Do t >i l znaetou przedvvo-
jenn" w> l<oi"\vni.> „Pagorlu’ znajdująca 
sisis ■ ii portu pod Oksywiem.
Zas a konieczno*! odminowar.ia csVgo ba­
sen Jednakowo-’ B • .-rawadzenii. tan 
pit i a bydłem okaza’o sie, że
ładownio nii - Jo&tczi do?ta*so«nic pfzj ’o 
t'rwane do • :i ni-.'i, I tik) dera-d do 
lei ci‘~a pett i ni tuin tr idno-
h . z . " i m. siatek einer. „Har­
ward Victory". kt"iy plerwizy iiyl tain 
wprowadzony z bydłem, musiał by«-' wyco- 
in\ i dia wyładunku slm-rowimy no Gdań­

ska
neż atner. stalli-: „¥ Fort',

rago - tej cso^ci portu próbowano rc - 
■ dow - btn?yn> nie rmg1 t»y® rozlado- 
wttny i ZMtai (klMHMiaj (Jo Gdańska.

Ożywiony ruch przewozowi dro; ami 
■>r"dIadowymi. Ostatnio coraz bardziei ko- 
izystn biif z ti i.-i portu v • "neyo prr\ orze- 
>vo .u h r jwarów z portów w gł kraju. 

“Barki izecjne naładowane gW'r.. lowa- 
.ami UNRRA odchodź, r nie tylko z Gda’ - 
ka ale i z Gdyni. W porcie gdyńskim w 

crr.tatnich dniach, zgromadziło się dużo ba­
rek. 30 kwietnia znajdowało sie tam 14 
barek, kt»rych skierowanie do Gdyni moż­
liwe było dzięki spokojnemu morzu i do­
brej pogodzie jaka obecnie panuje

W dniu onegdajszym znajdowało sie 
przy nabrzt-dch basenu Piłsudskiego 10 
barek, a przy nabrzeżach basenu Kwiat­
kowskiego 6 barek. Cz«* tych barek przyj­
mowała ze statków towar, cze^° oczekiwa­
ła na ładunek. Natychmiast po załadowa­
niu barki po dwie przeholowywane są do 
Gdańska, a stamtąd formowane s«i trans­
porty do Bydgoszczy i Warszawy. Barki 
te należa do Poiskiej Żeglugi Państwowej 
lub do prywatnych v la»cicieli

Z Północnej Afryki płyną fosłaty do[ 
Polski. Jedna z firm maklerskich w Gdyni' 
otrzymała awizo, że w drodze do Gdyni 
.najduje sio norweski statek ..Staja" z ła­
dunkiem 2670 ton fo-J„t»w. Towar ten zo­
stał załadowany w —‘'nocna - afrykańskim 
po.tńe Slox. Przód paru dniami rtnti\ 
Staja“ mii ł Gibraltar i ok. 7 maja i 

dziewanj jest w Gdyni.
Przypomn e nal> że na jesieni uh 

roku statkowi. i.t»rv wi«zł ze Sfax pierw­
szy tran-porl fosfat"w do Puls ci. przytra­
fiło się nieszczęście. W cieśninach Zundu 
wpadł on na mielizno i pozostaw a* tam 
kilka tygodni. Dopiero wyrzucenie do mo­
rza sporej części ładunku, umożliwiło sciag- 
gniecie statku z mielizny. Z reszta ładun­
ku statek przybył do Gdańska Bvł to gre­
cki par .Mauakos“.

t p.
HELENA z Kręckich MIRAC 
lęła Bui| i dni i ü-.5.1'il5 i iku

4 t P.
Dr jar. FRANCISZEK KRĘĆKI 

lozstrzelany dnia 11. 1. 1940 .'oku 
t P.

Dr. med. STEFAN MIRAU 
zmarł w Stutthofie dn. 24.4.1" 2 r. 
N. bożeńsŁwo żałobne w noniedzuduk 
dnia 6.V - o godz. 8-ej w k'1-ciele
Chrystusa Króla OO. Pallohr w 
Gdańsku (Nowy Świat).

W imi ii o id 
Helena Mirau

cyddiisk, ui. Zieiona 4 ł»s«

KAŻDĄ
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Fachowcy posznMwani
FABRYKA WYROBÓW BURSZ l YNOW YCH
“3-1 wr7esżt7, Kochanowskiej*»41

F.O. t.T.
APARATY RADIOWE 

APARATY FOTOGRAFICZNE 
KUPNO SPRZEDAŻ

Naprawa aparatów fotograiicznych
SOPOT ROKOSSOWSKIEGO 37

Dr Med. WŁADYSŁAW USZYCKI 
z Warszawy

LEKARZ CHORÓB DZIECIĘCYCH 
przyjmuje w Gdyni, ul. Słowackiego 
58 — 7. od 15-ej do 17-ej godz.

Tel. 212-08
2543

Program

Roz^łofnl G laAJ IcbI
NA PląTEK 3 go Maja 1946 r. 

na fali 1339 m.
•i ü i 57 Trmttosid « Wtu.jiwy 11 57 — 1*1.00 

Od /vaci pi [tfiinu na C. *u iziviei" 12-00 
14.00 Pitfrwfl 14.00 — 14 1 Knn-tit w wykonaniu
gd&Aihtagw fhoru iu»cs*awgo 14 1 i — 14.30 J« rię 
uczyć każę - słuchowisko dla dzieci radialen. Cio­
ci Hall 14.30 — 14 40 Müiyka - recyto |I| 14 40
It 20 T ir.mi Warszawy 15.?° — 15,30 ‘•iwięto
o-•* i >♦ y w Gdontku — Di'if TruBf-i-fyüslUcgo 15.30 
— 15 5^ Kapela ludowa Suchockiego 15.55 — 16.25 
Sąd nad latarnikii-m - radie f Haliny Hohondlinger 
16 25 16.40 Koncert 16.40 16.55 , Śmte»i lamen­
tu" felieton Edwina Jurkiewicza lo.55 — 17.00 
Muzyka 17.00 — 18.00 TrarsroUja z Warvawy. 18.00 
—19.00 Transmisja Akademii 3-majoweJ w Teatrze 
Miejskim 19.00 —21.00 Transmisja z Warstiwy 21.00
Program na dzieft następny. Zakończenie Hymn

Uiti.1 fil ii j v: * * u* iii/i ;ii«' :> u* i.jti" f.-tjtl p'i « • i: : - > i iii iii' i-l cl '«i*.
i' pt bvt - • 'bo.-' K kun nt i At - i •

> ■' zon} akramt i • • św. . -. .• i i. .• • •• • . *.ri|m •! v i

EDWARD ZEGARStll
uczę.. Państw. Liceum Męskiego v i i

przeżywszy lat 23
MATKA IOS1RY

Cu Irl Of tu WO, W III i! j! T.

Eksptiriuija zwłok z domu żałoby do kościoła ptiafdliieyt 
będzie się dnia S-go maja o godz. 17 -ej. Pogrzeb dnia 6-gc

i BPAł

rlowie o 
o godz

AUTO-MOTO-KURSY
JAN ZUBA

w Gdyru, Żeromskiego 28 I ptr
Kier>vmic<wn 'Minuiw zawiadainta. tp juzy i ni ■ i )g= zapisy na ku.- «.niw 
chodowy, -który tozirtczoie się dnia I0.V.1946 i Zauiry i bl 
Ci* If In rvn kurs - - , 'u I p. Ij-nr.i vr,,iod H— 12

i od 13 -10 pp

Keperłuar kin
«.DYNIA

\ł| ll^łdVA Zac 7- łuwan MV m
Poc/fcłek ^eansów w dni« pows/^
17, 19 i 21 w niedztalr- i «więla o 
15. 17, 19i 21.

ATLAN1YK Jeden suxyilt • im i! 'nu
tvgimfl.

GRABÓWEK
FALA: — Kuiban Malachow*k!

CHYLONIA
PROMIEŃ: — Francja Wyzwolona, dod. Kon­

gres Zwiazkńw Zaród, w Polsce.
GDAŃSK

ŚWIATOWID Kutu/ow. Pokłosie wjjn, 
SOPOT

BAŁTYK — Wołga, Wołga Sztandii •
stwa nad Berlinem 

POLONIA Spoitowloc mim«
WRZESZC7 

BAJKA - Dzieci kpf. Gran*p.
Oliwa

POLONIA — Szalrnv lotnik
WEJHEROWO

ŚWIT — Dnu* . noce. Dod. Mom
L Ł 8 O B K

FREGATA: — Stalmqrad.
SŁUPSF

POLONIA filmy pc.|*k l.ud« Wau
'■zAr Hgijn'i Norymbr? i* »-foli Nr i 

TCZFWr
WISŁA f'hłop;«t t i •-jego • .

PUCK
l'_WA CT,\ Li'\nnt

Wiedeń
ŁEPNft

FRt'*i%TA D | zolnierz

iiiiiiiiiiniiimniinnmiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiintimiinniłiiiiiiiiiłłiiiiiHiiminmnminiiii
Z. S. P Stocznia Nr 1 w Gdansku 7 trudni na­

tychmiast do syywJO- idlewni kwalilikowanych mode­
larzy i formieruw z długoletnią praktyką.

POD HALA nSKl PRZEMYSŁ LUDOWY
Zakopane — skrytka pocztowa 42, telefon 10-35
POLECA:

wyroby galan ■ rv jn> •’ a i
ceramikę ludową
zabawki.

ł
♦
♦

PROSIMY ŻĄDAĆ CENNIKI j

Duży kapitał zainwestujemy względ­
nie przejmiemy za wynagrodź-, nicm 
poniemieckie wytwórnie lub zakłady 
wytwórcze wszelkiego rodzaju arty - 
kufów spożywczych na termie Śląs­
ka Górnego, Dolnego, w Wojewódz 
Iwie Krakowskim lub na Wybrzi:' 
Posi i' mc nieograniczone mozliwo“' i 
zbytu i ierty z podaniem m.ejsca, ro­
dzaju, Mii u obiektu i zdolności pro- 
dukryiiiL-i piosnny nadesłać do PAP, 
Kiirowire Jana 11, pod 7283 4980-k

PRZEIABG

i w lutis* »'i i we Piiistwoweii i :i»wi> 
SjijrYlUłowr^o w Gdeińiku - Mowy Poił Ml Oliw 
Ad 14-15. rnwtadamidją, ifi dola I5411 iM|ii it> 9 
goti? 10 Qdb‘‘dt ■ się przetarg ogran.rzony r * 't»u«iu 
wunic it n.^nst-ukLji pod zhioimk • 4
nirniowy

Wszelkich infcrinacyj udziela Dyrekf]a Zakładów 
PMS. w Gdańsku — Nowy Port, ul. Ol.wska 14—15 
w godzinach cd 10 do 12*ej 257X

Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik“
Dziennik Bałtycki — Dział Ogłoszeń

Gdynia, Mściwoja 9, parter, tel. 222-07

S

przypmuje ogłoszenia
do wszystkich czasopism w Polsce

M WOLNE POSADY

POSZUKUJEMY rutynowanych 
agenuSw bra iły metalowej na 
miasta Wybrzeża. Pod-mia 
wraz z Życiorysem kierować 
do ,.Dz. Baltyclirgo" pod 

_ „Agentura^_______________ 2696

GŁÓWNY Urząd Morski po­
szukuje do- i*'dcZonycti 2-cJi 
inżynierów elektryków, 3-ch
inżynierów Dudowlanych. 3-ch|FRY”ZJER kę potrzebny ,d 
lnzynien budownictwa wod-.IaraŁ Zqlaszac s, Wrzesz, 
nego. cln -nanych z konstruk Grunwaldzka 23. 93-Wi
cjami wodnymi, techników ou

GŁÓWNY Urząd Morski przyj|KOMENDANT fabrycznej STRA
mie kilku referentów z wyk 
sztalceniem prawno - ekonómi 
cznym lub handlow/m z prak­
tyką w administracji morskiej 
lub ogólnej, oraz ieferenfów 
ze znajomością taryf porto­
wych Zgłoszenia osobiste 
wraz z życiorysem w Wydzia 
le Personalnym Głównego U- 
rzędu Morskiego, Gdaüsk- 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 47, 
w godz. 11—13. 4975-k

dowlanycb i techników ,od-|TECHNIKA budowlanego ruty 
nych oraz pracowników r w. kowanego zaangażuje poważ- 
sztalceniem leśni-zym ńred- n® 'towarzystwo. Zgi szema:

nim lub niższym. Zgłoszenia °.D*-_Bałtycki__ Nr 2441. 2708
____r____l t -1________________________ ...AłOnMIAOKt s______aprzyjmuje Wydział TechnicznyiMODNIARKA kapelusznic'ka 

Głównego Urzędu Morskiego, I potrzebna natychmiast. Wiado 
Gdańsk - Wrzeszcz, Al. Grun'mosd, Wrzeszcz Dworcowa 6 
waldzka 204. 4974-kJm. 1. 2575

ŻY OGNIOWEJ poszukiwany 
Kwalifikowani kandydaci mogą 
składać podania do admini­
stracji pod nr 2427. ilS92

I 'OSZUKIWANIE RODZINr
POSZUKUJĘ Aliny Sierodz 
kiej. Elżbieta Boniecka — 
Gdańsk, Wały Jagiellońskie 9 
PZUW. 26"5

[

IPOSADPOSZUKUJĄI
POSIADAM długoletnią prak 
tykę i mogę objąć kierownic­
two stołówki, domu wypo­
czynkowego lub pensjonatu. 
Powaźne referencje Zgłosze­
nia należy kierować ..Dzien­
nik Bałtycki' S. M. 4951-k

|ANGIEISKIEGO udziela indy 
widualnie, zbiorowo, rutyno­
wany pedagog. Metoda oxfor 
dżka, gwarancja. Zgłoszenia 
, ,Dz. Bałtycki” pod ..Angiel 
ski”. 2690

JTŁUSZCZE zwierzęce do pro 
dukcji mydeł każdą ilość ku­
puje fabryka — Sopot. Stali­
na 809. 2528

KUPNA

CHEMIKALIA, pokosty, ultra­
marynę kupimy. Gdańska Cen 
trala Farb i Chemikalil. — 
Wrzeszcz, Grażyny 4. 2724

KRÓLIKI, śwink' morskie, my 
szki białe kupi Klinika Po 
łożmetwa i Chorób Kobieeyrh 
Akademii Lekarskiej w Gdań­
sku Zgłaszać się u adiunkta 
godz. 12—14. 4978-k

FUTRA, lisy, kołnierze, skór­
ki futerkowe, materiały włó 
kiennicze, konfekcję, galante 
rię skórzaną, podróżną kupu­
je — sprzedaje — Skład Włó 
kienniczo - Futrzarski, Gdynia 
Świętojańska 36. 67-M

LOKALE
2—3 POKOJOWEGO mieszka­
nia poszukuje za zwrotem ko- 
sztów remontu. — Obałek, 
Wrzeszcz, Schreyweg 14—5.

2691

MIESZKANIA — Gdynia — 
Orłowo — Sopot potrzebne. 
Biuro Pośrednictwa, Starowiej 
ska 7. 2564

POZNł:

ZAGUBIONO 5 funtów szter- 
lingow wydanych w Waró. 
wie pize.. Narodowy Park Fol 
ski nr 9a3 na nazwisko Stach- 
niewska StefaDia nr paszportu 
4445. Wiadomofi'5 do .,D/. Bal 
tyci 'ego'' pod nr 2447. *976
POŁOŻNA Ryng bmiałowske 
przyjmuje we Wrzeszczu, Grun 
waidzka 270 III p__________ 23h

PANIE JUZ S1I5 PRZEKONAŁ! 
że zdobyć można piękną li­
nię ciała korzy«tając z wyM- 
bów F-MY KRYSTYNA która 
wykonuje idealnie wygodne 
fasony gorseletów, gorsetów, 
pasów ciążowych, poporodo 
wycb, bandaży, pooperacyj­
nych podwiązek, staniczków 
itp. Gdynia, Świętojańska 95 

68-M

AKUSZERKA ■ Warszawy, 
długoletnią praktyką przyj­
muje panie. Wrzeszcz. Mor- 
*k« * w * 716*
ZAKLADV ZEGARMlsIBZOW­
SKIE Wybr7C«żn refUktumce 
na spnadai zapas«»w równych
typ, -fł 1 i Iw o rch Fabryk 
Z^n. rów 1 erhcą i: i i d
GoooraloAQo Trredst iw i i 1 
stwa Państwowych F' bry«. Ze 
q«rów ST. KLECZEWSKI I 
S-ka Gdańsk - Ohrfa, Cevno 
wy 4a. 69-M
IIIIIIIIIIUIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIIIIIIIIW

IWklama 
jest dźwignij) 

handlu
€«Of o g 1 o • • • Al dioboi u wyra* w dni po w «sednie — 10 sl, w święto - 
Tłusty diuk 100 proc. więcej. Ogłoszenia urzędowe Itp. — ta tekstem 30 si. » 
szpalty, w niedzielę 1 święta — 50 proc. drożą]. Matrymonialnych nie przyjmuje się.

Kooto ogłoszeń Nr XI 4004 P. K. O.

- 15 tl.i dla poszukujących pracy I rodzin — w dni powszednie — 3 zł., w święta — 
1 mm szpalty siar. 63 m/m w tekście — 40 il la 1 m/m szpalty 63 m/m, nekrologi za 

Administracje nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowe ogłoszenia. Ogłoszenia ft 
Gdynln. Konto prenumeraty 1 kolportażu Nr XI 4080 P.K.O. Gdynia.

5 zł. najmnie] 10 wyrazów, 
tekstem —> 20 zł. sa 1 m/m 

preoomerata płatne s góry.

Adtei i.d.kclli Gdynia, Miclwola B. Tal. 273«), tal. nocny od flodx. 21-e| 4o 2«e| 213-BOi Admlnlatiacjli Mficiwoja 9 — parter, tal. 222-07 (intend. I ogionanall. Dy tek tor — 203-00.
Badaktot Nacialoy pny]mo|a od godt. 10 do II, SakiaUn Radakc)! od 10 do 12, Redakcja r«kopU6w ola twiaca. W utedilele l twlęta tarOwno Redakcja |ak I AdminiaUacJa lolataaaotöw nie pnyjmo|a.
REDAKTOR NAC7EINY r BOIFSŁAW WIT - AWlECU KI. WYDAWCA: SP. WYDAWN. „CZYTELNIK”

TŁOCZ. W DRUKARNI „CZYTELNIK", GDYNIA, MŚCIWOJA 7, TEL. 262 Jy.
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